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C o  d a le j
Dyktatura ertdecko-w ito sow a.

W arszaw a, 25 m aja. 
S sa liśm y  juiż, że Sejm  dotychczas nie dał lu-dsri

^ 'vi właściwie nic. W zakresie 3-cih swych głó- 
jb y ch  zadań: reform y rolnej, konstytucyi re- 

społeciznrch Sejm  nie zrobił nic. Nawet te

id,

y-dbt chciałaby wogóle zdyskredytować demo-
w oczach ludu... Co nie przeszkadza je j 

i Czywiście w staraniu  w yzyskania tego Sejm u 
t  i^go gasnącego autorytetu dia celów party j- 

i klasowych... 
i Jednocześnie się rozbija arm ię i prowadzi się 
p}to‘yg4 przeciwko Piłsudskiem u i utrzymuje się 
^ P od ległość Korfamcyi; ry je  się przeciwko P a- 

^ew skieńiu; dyskredytuje .się Polskę wobec 
^granicy (ameksyonizm na Litw ie etc.); przy- 
ptttwujie się grunt dla bo-lsssewizinu, rozruchów 
^ ‘dow-ych i  nawet pogromów żydowskich potę- 
, "'oiniem niew iary w ludzie w kwestyi skute- 
żhości prac Sejmowych.

, fo  są, zasługi, luendecyi. To się nazywa poli­
s ą  „narodową,11- Teraz luendecya szykuje się
% "przyjęcia jeszcne wybrańców z. Poznańskiego 

o dalszego wz;
a!in e  horoskopy!

V <&> dalszego wzmocnienia swego stanowiska... 
fJaa

Ale sprawiedirerofó każa przyznać, że lwia 
zasług endecyi przypada także witosow-

Zaiste ciekawe są, sejm owe ew olucje tego 
j/Jbanictwa z 44 posłów złożonego pod wódzią, 
r®2krawatow.ca „chłopa'‘-m ilionera z Wieracho- 
^ W ic!

Zaczęło się od rozdżwięku z ND. przy wybo- 
•̂ch m arszałka, kiedy to cała lew ica głosowała 

'?* Witos,p; zwyciężył jednak Tyą.napazyńseki 
rabinów. W itosa jednak to nie zraziło. 

■Witog — ja k  się wyraził „Knr. Poranny" — tę 
j^obistą urazę przebaczył za cenę — przyrzecize- 

bezpłatnego dostarczenia budulca jego wy* 
ć^com". „Narodowy" polityk odrazu staną,! na 
. ^ścŁwej swej drodze miano bezsilnej i pokor­
ni >,opozycji" swej „lewicy11 (Maślanka).

, '^ itosow cy mocno stanęli przy ND. i w bra- 
zgodzie grzebali wszystkie w nioski lewicy 

popierali wszystkie represye przeciwko lu- 
ćwj w myśii :znakomitego aforyzmu Korfaute- 

> że „Polska stoi stanem  wyjątkowym"... 
i^ofcem coś się zamąciło w komi&yi rolnej i wi- 
w tercy  raaczięli m arkować opoizycyę wobec 

Głosowali przeciwko stanowi wyjątkowe- 
L 1'k głosili hasło zjednoczenia a lewicą, etc. Nie 
^  długo. W krótce n a  nowo n asta ła  harm onia 
n *  D. i  dalej po chwilowem zam ąceniu — 

"r® dyktatura bloku endecko-witosowego prze- 
"̂ ko wolnościowej, postępowej i reformator- 

v *eJ polityce w Polsce. Nietrudno więc zroziu- 
l6ć, na kogo spada odpowiedzialność za bez- 

^ c n o ś ć  prac sejmowych.
^ Ta ostatniem  posiedzeniu Sejm u tugutowiec 
j a r s k i  postaw ił wniosek o postawienie re- 
•j.^hiy rolnej na wdortoowem posiedzeniu Sejm u. 
5, \rn razem piastowcy głosowali z lewicą. Ale 
j.^JUg^nicy W itosa z praw icy: ND. z bliźniaka- 
s 1 Uzyskali większość. Przy tej sposobności 

Gustujemy nie odpowiadające faktom  twier-

ttwy, któro są zapoczątkowane, wypadły hu- 
ófystycznie (rządowy projekt d ek larac ji kon- 

^iTucyjnej) lub bardzo niewyraźnie (rezolucya 
®̂ ha). Społeczne reform y są omawiane w ko- 

?feyacł:, zaś w plenum uzyskują nagłość prze- 
 ̂W szystkiem  w nioski represyjne, 'jak np. sła- 

,V'Gttiy wniosek Lutosiłajwskiego o „bolazewi- 
 ̂ cli“ lub chociażby ostatnio uzasadniany 

p. Tabaczyńskiego wniosek o represye dla 
' p ik u jący ch  kolejarzy.
Czyżby Sejm  systemaitycznie starał się wpoić 

' ludai przekonanie, że oprócz batów i skorpia- 
\ oprócz kryminałów i kajdanów  pierwszy 
, etoi Niepodległej Polski nic nie mą, dla robo- 

l  małorolnego chłopa?? Znając chytrość 
hiikczeniność naszej endecyi, wolno przypusz- 

że przez jałowość obrad i uchwiał sejmo-
V‘Vi

dlzjeniia prasy warsz,awśkiąi f„Kur. Poranny") 
jakoby tytko 2 socyalistów było wśród głosują­
cych za wnioskiem. Wszyscy obecni posłowie 
(Barlicki, Reger, Kunicka, oboje Moraczewscy, 
Dreszer, Napiórkowski, Niedziałkowski itd.) o- 
czywiście głosowali za wnioskiem tugutawców.

Tak nastąpiła a»w a klęska w itosow ej polity­
ki, Mało tego, że w razie so ju sm  z lew icą uzy­
skaliby głębszą i  poważniejszą reform ę rolną 
już do tego czasu. Ale nawet m ętnej rezolucyi 
tej kom isyi rolnej nie byli w stan ie postawić rua 
porządku dziennym! Zważmy: to, co apracowtała 
kom isya, je s t tylko „rezo lu cją", a  więc dopiero 
na podstawie tej rezolucyi rząd m a opracować 
ustaw ę rolną. Co w ięcej, ta  „rezolucya" nie o- 
kreśla nawet ceny, po której rząd m a nabywać 
m a ją tk i obszarników dla ludu! 1 cóż widzimy? 
Oto nawet te j m arnej „rezoiucyi", którą miał. 
referować ozdoba i  Demostenes fraikcyi wito­
sowców Dątoski, naw et je j piastowcy nie mo­
gli — nie mówimy przeprowadzić, lecz poprostu 
postaw ić na porządku dzienny m l Knludecya z 
ca łą 'a ro g an cj ą ośmieszyła i kopnęła swych so­
juszników, którzy tak gorliwie wraz z nią, u- 
chw alali nowe krym inały ks. Lutosławskiego...

Cóż dalej?
Czy u3 :t;osoYvęy znowu zaczną „markować" 

frondę przeciwko ND. ? M niejsza o to. ND. wciąż 
hezczelniejc, ho za parę dni przybędą twardzi 
endo-klerykałi poznańskiego gatunku!

Tak ND. wraz z w itosow eam i grzebie wraz z 
inne mi reform am i także reform ę rolną. Po k ra ­
ju  coraiz głośniej idzie hasło now ych wyborów, 
które zapewne będą sądem nad ahtyludotwą. po­
lityką endecyi i sprzymierzonych witosowców-, 
— grabarzy polskiej wolności i  w ielkich re ­
form  I Cz.

Dalszy pochód.
F ro n t galicy jsk i: W pościgu za nieprzyjacie­

lem w ojska nasze osiągnęły linię Bolechów — Cho 
dorów, Bóbrka, Busk. L in ia  kolejow a Lwów-— 
Chodo:róiv jes t av całości w naezem ręku.

Akcya w dalszym ciągu rozw ija się z j>owo- 
dzieniem. Zajęliśm y stacyę węzłową Krasne, zdo 
byw ając duży tabor kolejowy.

W  Tarce w ojska nasz® zdobyły 3 wagony pro­
w iantów  i. znaczniejszą ilość cennego m ateryału 
"Wojskowego.

„Gazeta, Poranna" donosi, że w Borysław iu 
znajduje się do clyspozycyi rządu polskiego 
35.08® cystern  ropy. U kraińcy nie zdołali spie­
niężyć dziesiątej części, produkcyi z ubiegłych 
m iesięcy.

Oddziały nasze w pościgu Za wrogiem zajęły 
Sianfci. i przełęcz użocką, sto jąc nad dawną gra­
n icą węgiierską. Tutafj skonstatow ano znaczne 
siły  czeskie. Czesi okopują się' na granicy. Lud­
ność m iejscow a fflranaje, żę niedobitki wiatah u* 
kraińsldich u cieka jąc przekroczyły granicę i  zo­
stały przez Czechów rozbrojone i internowane.

F ro n t litew ska-biaierusM : Na południowy
w schód od P iń sk a po zaciętej w alce w yparto  
bolszewików z dużem i dla nich stra tam i, za 
Prypeć. W alki trwają, dalej.

Gen. Iw aszkiew icz ustępuje?
Przem yski korespondent „Gaizety porannej" 

donosi, że gen. Iwaszkiewicz podał się do dymi- 
syi w raz ze swym sztabem.

J u g o s ł a w i a .
„Temps" podaje treść zwrócenia się p arla­

mentu południiowo-słowiańskiego do kongresu 
pokojowego- Parlam ent tein oświadcza bez ucieka 
niiia się do sentym entalnych frazesów, że Serbo­
wie, Kroaci i Słoweńcy nie mogą uważać za

trw ały pokoju, który będzie oparty na wykroje­
niu  żywcem części Jugosław ii, zamieszkałych 
w większości przez Słowian.

Trudno mówić o rew indykacjach  włoskich w 
D alm acji, gdzie je s t 3 procent Włochów, a 97% 
Słowian, .albo w Iskry!, gdzie na 250 tysięcy 
Słowian przypada 140 tys. Włochów-. To samo 
odnosi sdę do R jek i stworzonej sztucznie przez 
rząd w ęgierski i włoskich przybyszów; ale i. W 
R jece Słowianie m ają  większość- Nie uznanie 
tych praw Jugosław ii będzie gwałtem i takiego 
pokoju ona nie uzna choć chce żyć w zgodat® 
z W łocham i, jako  sąsiadam i.

Dzienniki niem ieckie przyniosły, jakby w od­
powiedzi wiadomość o zmianie granic Jugo­
sławii. Zm iana ta; oparte, na kompromisie, od­
daje Jugosław ii wschodnią Istryę i D alm ację, 
W łochom zaś Tryest, G orycję* zachodu, i śa-oidlkn 
Istryę z Połą. Rjekia ma być wolnem m iastem. 
W  K aryntyi Jugosławia- dostaje Voe]ikermarfcti, 
W sty ry i Marburg, traci zaś Villaich S Celo wiec 
w K aryntyi .

Z z a g r a n ic y .
C ZY  W O J N A  Z  N IE M C A M I ?

W iadom ości z pogranicza praskiego wskazu­
ją  na gwałtowne zbrojenia sdę niem ieckie i 
wizmiacnianio siił nad dotychczasową granicą 
Polski. W ładzę na Śląsku Górnym objęła obe­
cnie komenda wojskowo, która organizuje cy ­
wilne oddziały „Gronzachutzu". Prasę, polśką 
skrępowano do ostateczności, a rówhocześnie 
władze niemiecki® rozpuszczają pogłoski; że z 
powodu ustępstw Ameryki, Górny Śląsk zoista- 
niie przy Niemczech. Urządza się. naw et szopki 
z pochodami przed przebranym i za Amerykan 
Niemcami, by pogłoska te poprzeć.

Zbrojenia niem ieckie obejm ują całą  granicę 
był. Królestwa i Góra. Śląska oraz P ras wscho­
dnich.

MANDAT P R IL U C K IE G O  NIEWAŻNY. ^
Sąd najwyższy w charakterze trybunału wy­

borczego, pod przewodnictwem pierwszego pre­
zesa p. Strzednickiego, ogłosił wyrok, uniewa­
żniający m andat poselskii p. Nojaich Priłuc- 
kiego.

Z A B U R Z E N IA  W  C Z E C H A C H
Rozruchy w Czechach przybierają coraz wię­

ksze rozm iary. W  Pradze spokój przywrócono 
dopiero z pomocą legionistów. Szkody w skle­
pach, poczynione przez demontrantów, wyno­
szą m iliony korom. W szystkie sklepy zamknięte, 
przez m iasto przeciągają silne oddziały gwar1 
dyi obywatelskiej.

Takie same zaburzenia wybuchły w Ludzie- 
jow icach, Kładnie, Nowym Bolesław ie i t( d.

W  Laun przyszło do rozlewu krwi, demon­
stran ci obrzucili w ojsko kam ieniam i.

W  Pilzńic tłum  rahowa M depy. W  Przeroiwio 
przerwano pracę. W  m ieście rozpoczęły się roiz- 
rachy, skierow ane głównie przeciw kupcom, 
którym  kazano obnosić szubienice. W  Pilzni® 
d em onstracje również skierowane były przeiciw 
paskarzom. Robotnicy z fabryki broni Skoda 
nieśli w pochodzie szubienicę i  tablice z napi­
sam i przeciw paskarzom , żądające zniżki cen.
W Y D A L A N IE  A U S T R Y A  K Ó W  Z S A R A J E W A ,

W ładze w Sarajew ie odstawiły przemocą do 
Albanii wszystkich poddanych niem ieckiej Au­
stryi, którzy hi© w yjechali m Sarajeiwa w przepi­
sanym czasie.

Z A JĘ C IE  RYGI.
Biuro prasowe litew skie w Kopenhadze do­

w iaduje się o wzięciu Rygi przez gwardyę ło­
tewską. 'Większość kom isarzy została rozstrze­
laną. Łotysze zajęli też Dźwińsk. Na południe -od 
Rygi toczą się zacięte walki.

N IE M C Y  N I E  M A J Ą  P O W O D Z E N IA .
Brockdorff-Rantzau przesiał prezydentowi 

kongresu notę w spraw ie ekonomicznych w:a- 
runków pokoju. Po zbadaniu je j odpowiedział 
Clemenceau, że kongres nie uznaje zdania* któ-
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re  ignoruje podstawowe zajad y obecnego poło­
żeni® świata. K atastrofa ekonomiczna dotknęła 
wszystkie narody i „niema powodu11, dla które- 
gofcy Niemcy, które są odpowiedzialne za w oj­
nę, nie cierpiały w równej mierze11. Również w 
spraiwie zagłębia. Saiary nota niem iecka -nie m ia­
ła powodzenia. Rada czterech, jak. donosi 
„Temps11 uchw aliła utrzym anie wszystkich, 
klauzul akoniomicznyeh i politycznych, dotyczą­
cych organizacyi okręgu Saary.

KONGRES N IE P R SY JĄ Ł  HENDERSONA.
„YorWaerbs11 donosi z W ersalu, że najwyższa 

nada koalicyjna odmówiła przyjęcia Henderso­
na, ja k o  przedstaw iciela komitetu pokojowego 
in i ocLzynaimlówiki.

KONSTYTUPYA IN D YJ.
Biuro Reutera donosi: W <asa«ie om aw iajiia 

budżetu dla Indyj w izbie gmin oświadczy! se­
kretarz państwowy ula indyj Montujgu, że zusta­
nie wniesione nieziwłociziiio przedłożenie usta­
wy o konstytucyjnych reform ach dla Indyj. R e­
formy polegają aa ■pDwsrcj&cim-em i i-zeczy wis tem 
przeiii-csieniti władzy z b iu ro k rac ji na ludność.

Kaukaz w wojnie z Rosy?.
Koresponednt bakiński „Temps1®11 podaje cie­

kawe inform acye o przebiegu wypadków na 
■ Kaukazie w ciągu ostatnich miesięcy.

Dnia 27 listopada 1918 roku. przybył do Baku 
szef misyi wojskowej aliantów  na Kaukazie, ge­
nerał angielski Tomson. Po przybyciu zawiado­
mił, iż en ten tea  uznaje republikę Północno*- 
Ka-ukaską z v, anm kiein , iż zwalczać ona. będzie 
bolszewizm. Obiecano republice te j, k tó rą  two­
rzę, Czerkiesi, Osetyńcy, Czec®eńcy, Górale T)a- 
gieśtaiiicy, pomoc i poparcie.

Posłano też osobną misyę do stolicy tego pań­
stwa Temu* Chan-Szury. Na czele m isyi stanął 
pułk. Rolandsart (też Anglik). Za. pośrednictwem 
m isyi entente1 y stan ął wówezias układ, że ge- 
geueral-D enikiu wódz i w ielkorządca części po­
lu dniowo-wschód u Rosyi nie będzie wtrącać, się 
do spraw Kaukazu, natom iast republika półno­
cno-kaukaska wrac: z arm ią gen. Oenikina. wal­
czyć będzie z bolszewikami.

Republika P  ółnocno-Kaukaska poczęła się. or­
ganizować, zebrał się sejm  w  Tem ir Chan-Szu- 
rze, /Kulano delegacyę do Paryża.

I # z oto nagie dnia 15 lutego 1019 roku gen. 
D/ kin uderzył n a  Kaaikwz Północny, zajął 
\V iudykankaz i Groźnyj i s tara ł się zaprowa­
dzić swoją, adm inisłracyę w całym  k ra ju . W y­
wołało to ogromne poruszenie w całym kraju . 
Rząd Północnego Kaukazu założył protest wo­
bec przedstaw icieli entente1y. Gen. D enikia, nie 
zw ażając ną to zarządził pobór, nałożył kontry- 
bueye i t. p, Delegaci ententeh usiłow ali skło­
n ić  obie stropy do rokowań. Rozpoczęto jc  26-go 
m arca.

Ale w tym sam ym  czasie znany /. czasów ca ­
ratu gen. I.iAchów prowadził dalej ofensywę i 
szedł w głąb kraju .

Prezes parlam entu północnego Kaukazu, p. 
Ko zew, na posiedzeniu w dniu 33 m arca oświad­
czył: Nie chcieliśm y wojny. Zmuszają na® do 
niej, a. więc przyjm ujem y wyzwanie.

Parlam ent uchw ali! wojnę z Denikinem, za- 
inądzono mobiiizaicyę i zawiadomiono o tem 
gen. Tomsona.

Była to w ojna nowa. Kaukazu z odradzającą, 
się zaborczą Rosyą. Lud kaukaski pow stał prze­
ciw „czarnem u generałowi11, ja k  w przeciw sta­
wieniu do białego generała Pic obiel ewa zwą De- 
nikina. Górali kaukaskich  poparły i Azer­
bejdżan (Tatarzy) i  Gruzy a i Arm enia. W szyst­
kie zazwyczaj w ałczące ze sobą. ludy Kaukazu 
tym razem w ystąpiły zgodnie do w alki z Rosyą.

Gen. Li-achow eostał pobity. I oto 10 kw ietnia 
wznowiono W Groźnym rokowania. Gen. Deni­
kiu  jest teraz w ciężkiej sytuacyi: od północy i 
zachodu grożą miu bolszewicy, od południa ma 
przeciw sobie cały Kaukaz.

Zawiadomienia partyjne.
DO W SZYSTKICH  RĄD M0ĘOTNIGZYCH I 

KOM ITETÓW  PA RTYJN YC H !! Wzywa się to­
warzyszów, aby n/Laziwiłociznie w ybrali delegatów 
a a  Zjazcl R. D. R. w W arszaw ie, który się ix>»po- 
caafie w etatu 31 majia i potrwa do 3 czerwca- 

Jeden delegat przypada n a  500 wyborców. 
Delegaci witani się staw ić w W arszaw ie 31 

nmtja -zr-ana w lokalu  Redakcyi Robotnika (Wa- 
jieckia 7). Kom itat wykonawczy' P P S ,

W SZ Y STK IE  KOM ITETY ORAZ TQW . KOL- 
PORTERÓW  proszę a ®4wr®to* iiedesłaaię sa-

: mówień na neue wydawnictwa oraz „Prz-cd- 
i św it11. A dsdaigtreeya „Praw a Ludu".

KOM ISYE ORGANIZACYJNA j  SKARBOW A 
RA BY ROBOTN ICZEJ ORAZ ZARZĄDY OKOP 
ZAWOROWYCH uprasza się o przybycie nu. ze- 

i b ran ie  które odbędzie się we wtorek 27 m aja  o 
l godz wpół do 8-mej wieczór w sali Związku 
j stow. robot. ul. Dunajewskiego 5, 1T. p. . Sc- 
■ h n ta z y a t Rady Robotniczej.

KOMISYA. PRASOW A Rady Robotniczej od- 
j będzie posiedzenie w środę 28 maja; o 7 wiecz. 

w Związku w biurze Sekretazyats Rady Robo­
tniczej.

K R O N I K Ą .
Kraków, poniedziałek, 26 maja..

WYMARSZ 13 PUŁKU PIECHOTY % KRA­
KOWA. W sobotę poppł. opuścił nasze m iasto 
krakow ski pułk piechoty- pod komendą pułk- 

j Kmwpy. Odjazd odbył T ę  w uroczystym  na- 
.stroju- Przed odjazdem na dziedzińcu koszar w 
b rała  się liczna publiczność, rodziny oficerów i 
Łokńeriy. Muzyka wojskową odegrał® „Modli­
twę W arszaw ską11, poczem pułk ruszył na (iwo- 
rzec towarowy, skąd żegnany ow acyjnie i obsy ­
pywany kw iatonu przez publiczność — o godz. 
i  popoł. odjechał- Ze strony wojskowości żegniał 
pułk pułkownik Januszewski-

AKADEMIA GÓRNICZA W  KRAKOWIE- Ko­
m itet organizacyjny Akademii górniczej w K ra­
kowie wzywa kandydatów nai pierwszy rok 
studyów w Akadem ii górniczej, aby natych­
m iast zgłosili się  listownie dó Kcn-rj-to-tu Kra­
ków. ui. Gołębia 11).

PA SEK  KAWA l  PIEPRZEM - W sprawie 
B iała, aresztowanego za pasek kawą i pieprzem, 
prowadizi policy-a krakowska. w  dalszym ciągu 
śledztwo. W sobotę przeprorwadzdy organa, p oli­
cyjne szereg rewizyi u pewnych oatobistości w 
Kralkowijie, które Wodłc zeznań B iela, trudniły 
się ta k ie  przemycaniem towarów' za granicę, o- 
rąsia spmdaw-ąiiacau ich na pasek w Krakow ie i 
w całe j Galicyi. W  śledztwie wyszło nu jaw ; że 
wmiesaaułych j<*t także w tę aferę k ilka osób z 
poza Krakowa.

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI! Zawiadamia się 
że próba, odbędzie ssę dziś t- j .  w pewdedział-ak.

PAŃSTW OW YM  EMERYTOM, WDOWOM I  
SIEROTOM w Krakowie w ypłacaó będzie pobo- 
ry spoczynkowe względnie zaopatrzenia m  czer­
wiec 1919, filia ln a  Kas® krajow a w Kraskowie, 
zaś aamtesizkailym poz® , Lwowem i . KraJko-wąm 
wypłacać będą pobory odnośne urzędy -podatko­
we, gdssiw rą.imwJiio,n« osoby otrzym ały pobory  
za m aj 1919.

W  SPR A W IE W YPŁA TY POBORÓW 'EM E­
RYTALNYCH DYREKCYA KOLEJOW A kom u­
n ik u je : D yrekcya krakowska; czyni zabiegi, by 
sprawę poborów em erytalnych szybko załatw ić. 
Em erytury wszystkie likwidował Oddział, dla 
em erytur w W iedniu i  przesyłał kwoty likw ido­
wane za pośrednictwem pocztowej kasy oszczę­
dności (P. K. O.) Gdy kcawunlka-cya z W iedniem  
-została przerwana, Ea-rządziła Dyrekcya krako­
w ska wypłatę zaliczek przez podlegle kasy s ta ­
cyjne. Obecnie w yjechała komisy® do W iednia 
celom zabrania ksiąg i  arkuszy likw idacyjnych, 
aby wypłatę em erytur uskuteczniać w K rako­
wie. Co do dodatków droiyźnianyc-h przyzna­
nych emerytom, to definityw na likwi.dacya tej 
podwyżki je s t również w braku ksiąg likwida­
cyjnych na razie niemożliwa.

Zarządzono jednak natychm iast wypłatę z a li­
czek na poczet tych dodatków.

PRZEGLĄD TECENICZNG-PB55EMYSLOWY, 
dwutygodnik przeinaczony dla podawania źró­
deł nabycia materyatów, potrzebnych dia przed 
siębioystw techmeznych i  przemysłowy eh w 
Polsce, rozpoczął w ycbottóć w Krakowie. Organ 
ten, m ający  charakter in-iormacyjna-mserato- 
wy, w ysyłany bezpłatnie do w szystkich zakła­
dów7 góidiiczych, — do w szystkich fab iyk  wy­
robów żelaznych, — artykułów  drewnianych, 
fab iyk  sukna, farbkm ii, cukrowni, browarów, 
młynów, g®aowni, do w szystkich zakładów o ru ­
chu parowym. elektry7cznym lub wodnym jest 
bardzo dobrym środkiem do laserow an ia kupna 
i sprzedaży odnośnych używanych maszyn ja k  
również do ogłoszeń potrzebnych i wolnych sił 
roboczych i urzędniczych. Adres wydawnictwa: 
Kraków  , Gródżka 13. WydAwhictwo to zaleca 
się  tem , że rodzącem u się przemysłowi polskie­
mu ułatw ia drogę rozwoju- I-nformowaiii-c ogółu 
o fabrykach krajow ych i wogóle źródłach ro ­
dzimego przemysłu jeąt bardzo na czasie, a  żc 
potrzeba tego dała się odczuwać, świadczą li­
czno -zgłaszania się ze w szystkich stron  k ra ju  do 
wyżej wspomniajuego wyduwnictwa. Dotychcza-* 
ukazało się 6 numerów

SAMOBÓJSTWO W ICEM IN ISTRA. \ V i< ^
istei’ sprawie-diiwości Józef Zaamdcfci poP^g, 
amobój-stwo w swym urzędowym gabid ■
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bezpośrednio po zebranie m agisi: a- 
w którem  brat udział.

KASPROW ICZ W  POZNANIU, 
literatury porównawczej powołany 
s-or Jan  Kasprowie® ze Lwowa.
"^ENDECKI „O LC W A JSK IJ5'. W  szkołach i> ^  

ijoru rosyjskiego za. es&asów pedagogii r0fch  
sklej zdobył sobie najw iększą sławę podrę c ^ , 
historyi Ilow ajskiego, który w duchu c a **^ , 
w ia wypisywał ntLesłjr-chane duby smalone. *  ' 
młodsi chłopcy szydzili z te j książki. Otóż G 
kio ośw ietlenie sytuącyi w du-cJiu end-ekosła-^ 
■wypisuje „K urjer Poznański*1. Czytamy w 11 
np. takie „curiosum 1: «

Od chw ili powrotu Paderewskiego z 
w warszawskim rwiecie po-litycaiynt i sejb1 
wym zapanowsd© duże zaniepokojenie, 
czem mówiono n-aw7e t o poważneńt przesile:B„( 
politycauern- Sytuacyę, w ewnętrzną pogarS^J, 
nadto bałam utne i teM encyjne plotki org»® .. 
socyałisiyczayoh z „Smryorem Polskim " 
ryer P olsk i11 zaliczony do prasy socyalist^y 
ne-j! rad- „Nap.11) n® czele, donoszące o rozfl1̂  
tych niejasno sfo-rnmlowiaaiych senzacyach ,!(1 
tle poglądów ententy co do w schodnich gr»y 
Polski, oraz stanowdsk-a w tych 
derewsidego11 

D alej dowiaduje si-ę caytelnik tego ©nd-edy,, 
go organu, • że Paidięrawsld entuzyaamował 
n a  poisiodizeniu zj-ednocizonych Konrisyj sejK^. 
w rch Komitetem Narodowym .i że zaszedł

sprawach

■pomyślny,, iż Sejm  będatc rui-al: prziediożon-e rf'
zotacye,
szość.

rn-aia ce. zapew nioTifj, znakomitą.

O drurgesęcaj klęscs a r  deków, którzy 
uznać odezwy wileńs&łej P w i W iJ "

- an i słówka, „
Czyżby czytelnicy „Kur. Pocnnaiisikiego'1 

fca&iml już Beotam i. że można? im p-odaiwać 
wet tafcie iufom iaeye?

ORYGINALNY W YROK na lichwiarzy wyd^J 
w Węg. Skalicy  na Slow uczy żnie. Korni*3 j 
skarał terach lichwiarzy zbożo;wycb ma 8 
przymusowych robót polnych n a  polach woj3®1 
nych wdów i sierot ^

m— r»’ mtmimtmmrpm wmnmmm\m^0 ‘ '

2ER R A N IE SEKCYI AKA DEM ICKIEJ
odbędzie się w poniedziałek 29 maja. o godż

■$

wieczorem. Dunayewsfciogo 5, oficyny pra'
II . p.

AEBRANIE MRŻóW 2AUFANIA w-szystłd' 
warsztatów j, przedsiębiorstw tak pryw atni1 
ja k  t woj-akcwycii, odbędzie się w© środę 28 
ja  o godz, 6 wieczór w  Związku D u n a jew sk i^  
L. 5. ' -

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW W A R S Z ^  
TÓW ODBUDOWY GALICYI z Grzegórzek, 
będzie się we w torek 27 bm- o godz. 9 wtec-ż^1 
w Związku Duamjewiskiego L. 5, I I  p.

BAGZN08Ć MALARZE! Zgromadzenie m ąd­
rzy I-sacj i  II-g ie j grupy odbędzie się dnia 
.maja 1919 we wtW ek o godzinie 6 wieczór, 
sali Związku stow. rob. Dunajewskiego 5, II- 

,-y bardzo ważne, na które zaprasza wsp0Sprąwy 
ny zarząd. Zarząd malarzy'

W yszły z druku n astęp u jące broszu ry ;

ZJEDNOCZENIE P. P.S.
Sprawozdanie z Kongresu P. P. S. D. i P. P- 

wraz ze Statutem Organizacyjnym.

C e n a  2  k o r . 5 0  h. jc p r s e s

®r OTTO B&UER.

Droga do Socyalizmu
Znakomita agitacyjna broszura do masowej kb‘- 

portaźy,

C e n a  1 k o r . 2 0  h. z  p rz e s .

Obie te broszury do nabycia u kolporterów ^  
za popr2edniem nadesłaniem należytości

w Administracyi „Prawa Ludu*1'
P o d w ó jn e  z e s z y ty : Ńr 1 i 2  o r a z  3  < A 

n a u k o w e g o  O rg a n u  P . P . S ,

f

P r z e d ś w i t "
do nabycia w cenie 6 koron za zeszyt podwojd'

w Administracyi „Prawa Ludu‘*»
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Przemówienie tow. posła Daszyńskiego 
w debacie nad polityki zagraniczną.

(Ciąg
Skoro Polaka m a być .potęgą psraedw niewoli, 

rńech siię sianie potęgą wolności ludów, (brawa) 
Olech Słowiańszczyzna do niej się garnie, niech 
ba sztandarze je j ozjda uspokojenie swoje — 
Wolność, niepodległości, rozwój swobodny.

I n ie łudźcie się moi panowie, że W schód za­
dowoli się jakim ś okruchem stosow ania zasad 
W ilsona. Nie'! Nie! W ielkość tej Rew olucji,, ca­
ła  uderzająca poprostu szybkość upadku cara­
tu polega przecież nie n a  niczom Innem, ja k  na 
pragnieniu Wschodu, aby ukonstytuować sio 
także narodowo.

Na wschodizie szeroką ręk ą  roasdSieła się kra:- 
jfe i  ludy, nio bacząc n a  to, jiakie przyjdą skutki,
0 jednak ten wschód dał dowody, do czego on 
k e t zdolny, W szak to, co się dzieje dzisiaj w 
Boeyj, to preaćież powinno być przestrogę, 
pnzecież to jeet zawrotny ruch poprootu. CGłoisy: 
Bardzo słusznie),

Ni® mówcie, iż to państwo, iż ten naród jesz­
cze się nie ukonstytuował, be jeszcze, ra s  pow ia­
dam. że nie w ostatecznym skrystalizow anlu się 
tych państw leży proces histiorycrany, ale

owej wybuchowej potędze, która rozbija na­
rzucone więzy, 

fchocdaiżibr one były tak  potężne, ja k  budowa 
Przez setki la t więzień ludów pod hasłem  Ro- 
tnanowych. I nie mówcie m i panów He, że nasz 
itnperyalizn- z poiwodu tego, że on jes t słaby, 
^afandułski, że jes t niezdolny do takiego wyiziy- 
3ku, niezdolny do takiego gwałtu, że nasz innpe- 
rja®iizm jes t m niejszem  złem. Prawda, on jest 
toniejszem złem. niż imperyaltem rosyjski, ale 
panowie, słaba to pociecha, albowiem to m ni e j- 
tee zło polskiego imporyaiizmu jest także i  słab- 
Sz>. (Głosy: O jak im  imperyaliźmiie polskim pan 
ttiówi). Niech pan ni® robi. takiego niew iniątka, 
Panie z prawicy. (Wrzawa!.

Albowiem to m niejsze zło jes t równocześnie 
słahsaym złem. Ono, u legając w w alce sw ojej z 
łrnperyallzmem rosyjskim , 
sprowadza ma cały naród, na* wszystkich Pola­

ków  klęskę pokonania polityki polskiej. 
Joikbyśmy zapominaffi o tem, że św iat na nas 
patrzy, ulegam y etyce murzyna, który powiada, 
że dobrze jest, kiedy ja  żonę swemu sąsiadowi 
ukradnę, a  źle, kiedy 011 mii ukradnie-

K rasiński, wieszcz, który po prawej stronic tej 
Iżby jest uważamy zapewne przez niejednego za 
pcietę domowego, powiedział niegdyś w ielkie 
słowa: „Kto chce isk ier z czarta kuźni, aby skru 
«Eyć czarta moc, ten m ądrości wiecznej bluźni11.

Nic sądźcie, że imperyałiKm pokona imperya- 
Hsm. (Głosy: Niema im peryaBzm u polskiego, 
to jes t hańba słyszeć w Sejm ie polskim takie 
słowa, to jes t oszczerstwo).

Panie kolego Seyda, to ni© je s t sa la  w Pozna­
niu, gdzie memtu koledze, który chciał staw ać 
przed wyborcami* nie pozwoliliście dojść do gło­
su. (Głosy). To jes t Se jm  polski, (Korfanty: to 
»ą frazesy bez treści. Pokaż się pan z tą  mową 
w Po,znaniu, to panu pokażą).

A ja  wogóle nie radżę panu pokazywać się w 
peiniych kolach z pana, wyglądem.

Do takich  n isk ich  argumentów ucieka się tyl­
ko człowiek, który nie m a siły  wewnętrznej, a- 
aeby czyjegoś zdania przeciwnego wysłuchać. 
•Ja stwierdzam, że ten krzyczy, kogo boli, że (na 
lewicy brawo) zarzut imperyailizmu was n a jb ar­
dziej dc tyka. (Głos. N ią  to krzywda* którą pan 
narodowi polskiem u wyrządza). Szowinizm, kitó 
rego jesteście wyznawcami i który zatruł pa- 
tryotyzm wasz —  (głosy oburzenia na prawicy
1 w centrum), szowinizm oślepił was i nie po­
rwała wam. słuchać naw et inńych zdań. (Głu­
pich zdań, oszczerstw nie możemy słuchać). A 
jednak maim przed sobą przykład, ja k  słabość 
Sąsiada m ści się  na tym, który słabość tę chce 
Wyzyskać. Słabość sąsiada nie je s t bezbronną, 
ozyui ona bowiem silnego miesprawedliwym i 
zadaje m u w iększą klęskę, aniżeli tryum f pły- 
hący z  siły.

Myśmy widzieli państw a w ielkie i  narody 11- 
rznę, które zostały zatrute truoitemą szowinizmu, 
otyśmy widzieli Niemcy, których polityka n ie­
gdyś, niegdyś prowadzona przez idealistów pro­
fesorów, została zatruta przez hakatyzm , wy- 
r&sły na, tle przewagi 60 milionów Niemców nad 
■I m ilionam i Polaków.

Niema w przyrodzie takiego stosunku, który­
by nie m ścił się jeś li kio przekracza praw a ży­
cia sąsiada. (Głosy: czy to jes t mądre wszystko). 
Białego proszę panów, ten szowinizm, który  jest 
botencyonalnyrn imp finalizm em . który” ł«st ism-

dalszy).
! peryalizmem słabych, hnperyalłzmem drobnych 
! mieszczan i kołtunów, ten

szowinizm jest trucizną i  chorobą duszy naszej,
z której powinniśmy się wylecayć i z której się 
wyleczymy.

Już teraz widzimy, że to jes t siln iejsze aniżeli 
frazesy szowinistyczne, już teraz widzimy, że 

-nastała chwila, gdzie ogromna większość naro­
du powiada: A teraz dość igraszek z honorem 
a  teraz dość zbaczania z lin ii w ielkiej, św iętej, 
lin ii naszej siły, naszego rozwoju.

Słyszałem  tu z ust p. profesora Grabskiego 
hołd dla Naczelnika Państw a. Stało  się dziwo, 
stał się cud proszę panów, czego jeszcze przed 
dwoma tygodniam i nie spodziewaliśmy się sa ­
mi. I za to dziękuję także panu prezydentowi 
m inistrów. (Glos: Nie trzeba psuć nastroju).

Tak, należy utrzymać się w nastroju, trzeba 
pokazać, że w całej sw ojej polityce zagranicznej 

„chcemy zachować się tak, jai^ wobec Litwy.
Czernie się różni rezolucyą m oja w sprawie 

Ukrainy od rezolucyi, którą przedłożył p. prof. 
G rabski? Że wyraża sympatyę niepodległości 
U krainy — to czyni p. Grabski i jo . To n ie sta­
nowi różnicy. Że wojna ta  została, nam  narzu­
cona? To są  te sam e słowa w jednym  i  drugim 
wniosku. Że bronimy interesów  polskich? — 
I jedna i draga rezolucyą to mówi.

W tym proszę panów nio różnimy się absolu­
tnie. W jednym  jest różnica, m ianowicie, że 
podczas kiedyśm y przy Litw ie wyraźnie powie­
dzieli: „Sejm  oświadcza, że Rzeczpospolita Pol­
aka nie zam ierza w cielić do składu państw a poi 
skiego ziem b. W ielkiego Księstw a Litewskiego 
n a mocy uchw ały jednostronnej ciała  ustawo­
dawczego Rzeczypospolitej P o lsk ie j11, to tu  od 
te j zasady odstępuje się. A więc układam y sto­
sunek m iędzy'nam i a  Rusinam i, n ie p yta jąc sdę 
Rusinów o zgodę. Macie uchw alić autonomię dla 
Rusinów. Jakiem  prawem? Prawem  chyba sil­
niejszego. Bo jeżeli panowie mówicie, że tam  
jest półtora m iliona Polaków, to przecież tani 
jest trzy i pół m iliona Rusinów. (Korfanty: C»y 
pan zapomniał, jak  pan handlował zaborem 
pruskim).

Panie Korfanty, strzeż się pan tego rodzaju 
zarzutów, bo ja  pana pod pręgierz postawię, je ­
żeli pan ośm iela się w te j saii terni nikczem uc- 
ściiiami traktow ać mówcę całej m niejszości. P ro­
szę pana, znajd&ie się i ma pana sposób. Mam 
dokumenty pańskiej działalności, których ze 
względu n a  powagę Sejm u w te j chwili n ie uja­
wnię, tu  nie Poznań, tylko Sejm  polski.

Powiadacie, i© Galicya należy odwiecznie do 
Polski.

Galicya, to synonim upadku Polski.
Galicyi nie było póki była Polska. Dopiero* 

kiedy Polska upadła, Austrya stworzyła Gali- 
cyę, (Głos: A U kraina kiedy była).

I wy z tym tworem austryackiej polityki ob­
chodzicie się ja k  z m onstraiicyą, jak  ize świętem 
prawem narodu  Galicya pow stała w czasie na­
szej niewoli. Nowopowstające państwo polskie 
powinno termin „Galicya11 wykreślić ze swojego 
słow nika politycznego. (Głosy: Słusznie. W rza­
wa). Ale dla panów wszystko inno powinno u- 
stąpie. Tam , gdzie chodzi o k ilka rzeczy, o zado- 
kumentowainie, żo półtora m iliona w ięcej zna­
czy niż 3 i  pół m iliona. (Głos z ław piastowców: 
O ziemię chodzi),

Otóż pan, który nie respektujesz ziemi w rę­
kach szlacheckich tu u nas na Mazurach, pan 
staw iasz ziemię szlachecką, jako podstawę na­
szego panowania •

(Dokończenie nastąpi),

Z e  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o .
Pogrzeb nieszczęśliwych ofiar w Łazach, 

Frysziat, 23 m aja  1919.
Ja k  długo Zagłębie osf rawsko-kairwińskie 

istnieje, n ie widziano jcs®c®e takiego pogrzebu, 
ja k i się odbył we czwartek dnia 22 bm. Donie­
śliśm y już, że wydobyto zaledwie 32 ofiar z ko­
palni. Beszta w liczbie 78 leży 500 metrów pod 
ziem ią i nie wiadomo, kiedy i czy ich wydohęclą. 
W szystkie szyby w iżagłębiu wywiesiły na znak 
żałoby czarne chorągwie. Na m iejscu  katastro­
fy (szyb „Nowy11) umieszczono ciała ofiar, skąd 
też m iały w yjść orszaki pogrzebowe, jeden na 
cm entarz katolicki, drugi na ewangielieki. Dłu­
go przed zapowiedzianą godziną napływ ały ol­

brzymie tłum y góralków i hutników, gdyż pra­
ca iv tym dniu spoczywała we wszystkich przed 
siębiorstWaeh w calem zagłębiu. O godz. 3 ufor­
mował się pochód liczący koło 100.000 ludzi. Na­
liczono 40 czerwonych sztandarów, była kapela 
wojskowa i 8 robolnicżych. Przybyły wszystkie 
stowarzyszenia robotnicze, zawodowe i polity­
czne, a szczególnie pięknie odbijały się aa  ccar- 
nem tle mundury naszych „Siłaczów11 z M ichał­
kowie, Radwanic, Suchej i  t. d.

Pogrzeb stał się m anifestacj ą robotniczą, pro 
testem przeciwko obecnemu systemowi kapita­
listycznemu, który swoją rabunkową gospodar­
ką na szybach tę katastrofę Spowodował. Nad 
grobem drogich nam towarzyszów przemawiali 
na cmentarzu katolickim  towarzysze Lizak i 
Papuga, oraz czeski tow. Cerwcnka. Wszyscy 
trzej podnosili winę Kierownictwa szyba, oraz 
Urzędu górniczego, którzy mimo napomnień ze 
strony robotników, zaniedbali swoje obowiązki, 
uite usuwając.,gazów tru jących, i  pozw alając na 
posiłkowanie się. strzałam i podczas produkcyi. 
Na cm entarzu ewangielicMm zaś przemawiał 
nasz tow. Pytlik . Żądał on, aby kopalnie, które 
nieszcizęściie zawiniły, wypłacały pozostałym ro­
dzinom cały zarobek, a. nie jedynie zapomogę.

W  Średniej Suchej odbył się pogrzeb 5 ofiar, 
przeniesionych na cmentarz miejscowy. Zebrało 
się tam  koło 5.000 łudzi. Nad grobem przema­
w iali towarzysze Kw ietniew ski i Papuga. Mię­
dzy zm arłym i był dzielny nasz tow. Józef Lato­
cha.

W iększa część zabitych jes t narodowości pol­
sk ie j, i należała do naszych orgamizacyj.

Cześć pam ięci zacnych Bojowników! A. K,

K t o  n a S ią d i i©

zabezpieczoną całym majątkiem Państwa

przed dnśem !~p  iipca 18i8 ro u

o t r z y m a
przy wymianie posiadane! Jeszeze gotowizny
w rozmiarach nie przewyższających sumy przedstawionych 

jednocześnie asygnat w tejże walucie

złotych polskich mrl^cei
niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do zamiany 

beż okazania asygnat.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako kaucye i 
wadya zamiast gotówki, są przyjmowane obecnie nie 

w 90%, jak dotąd, lecz 100% nominalnej wartości.

l i i i  l i ,  l i i  l i t i i i
Piątkow e posiedzenie Rady Rob. poświęcone 

było dyskusyi. ,nad sprawozdaniem delegatów 
z Kongresu P. P . S.

Ostatnim z rzędu sprawozdawcą był tow- dr. 
Rosenzw eig, który referował statut organiza­
cyjny partyjny uchwalony na ostatniem  zjedno­
czonym Zjeździ® P. P. S.

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali 
głos tt. Dr. B. Drobner, Km iecik, lieuberger, 
Haecker, Lazur, Dr. poseł Bobrowski n  inni : 
Rada przyjęła sprawozdanie delegatów do w ia­
domości, poczem tow. W oliński zgłosił następu­
ją cy  wniosek:

Rada Robotnicza wyraża współczucie wszyst­
kim wdowom i sierotom pozostałym po li. gór­
nikach, którzy ponieśli śm ierć jakoteż i tym, 
którzy odnieśli ciężkie poranienia podczas ka­
tastrofy kopalnianej w Orlowej • Łazach na 
Śląsku.

W niosek prźez powstanie z m iejsc uchwalono. 
, Następnie uchw aliła Rada następujący wnio­
sek postawiony przez tow. Jasińskiego:

Ze względu na zupełny brak m ieszkań w K ra­
kowie- i masowe wypowiadanie tychże przez 
w łaścicieli domów stróżom i stróżkom domo­
wym ja k  również z uwagi, że uchw alona na R a­
dzie m iejskiej w Krakow ie i niezhtwierdzona 
jeszcze przez Sejm  w W arszaw ie ustaw a o stró ­
żach domowych, znosząca nad stróżam i władzę 
policyjną a  dająca, im w zam ian ochronę pra­
wną w sądach, do których wobec powyżej zazna­
czonej przyczyny zwrócić się oni jeszcze nie m o­
gą, Rada Robotnicza uchw ala:

1)W zywa się organa policyjne w Krakowie, 
do bezwzględnego w strzym yw ania się do czasu 
uchw alenia ustawy o stróżach domowych ocl 
orzeczeń w sprawie wypowiadanych stróżom i 
stróżkom m icfżkań obecnie, a  W ydziałowi Rady 
Robotniczej poleca się w tej sprawie porozumieć 
się. z prezydyum policyi w Krakowie.

2) Rada Robotnicza piętnuje to postępowanie
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w łaścicieli domów w Krakowie, i  postanawia 
bronić pokrzywdzonych.

3 Rada Robotnicza zwraca się do klubu po­
słów' soicyalistyczmych, aby ustaw a o stróżach 
domowych jaknajszybciej została przez Sejm  
'zatwierdzona.

W  końcu postanowiono, by W ydział Rady 
zwołał na czwartek 29 m aja  publiczne zgroma­
dzenie celem omówienia sprawy szkolnictwa i 
klerykalizm u.

Z miasta i z kraju.
MĄKA B IA ŁA  ZAMIAST C H LEBA . M iejskie 

Biuro aprowiizacyjne zawiadamia, że sklepy 
m iejskie i  rejonowe wydawać będę m ąkę białą 
izainiast chleba począwszy od dnia 27 bm- tj. 
■wtorku w ilości po i  kg aa osobę w cenie 4 K za
1 kg. W najbliższych dniach nadejdzie transport 
m ąki chlebowej — poczem chleib kontyngento­
wy wydawanym będzie.

KARTY NA POBÓR TYTONIU. Celem prze­
prowadzenie spisu obywateli I>z. IV. na pobór 
kart tytoniowych zechcą się wszyscy obywatele 
tejże dzielnicy od 20 ftofcu życifa począwszy, 
zgłaszać osobiście w komendzie S. O- Di?. IV. 
Studencka 12 (I. szkoła Realna) między godz. 
5—8 wieczorem w następującym  porządku: dn. 
26 b. m. od A od K— M 28, od N—Po, 29 od 
Pp—Ż-

FESTYN ROBOTNICZY W  PODGÓRZU. To­
warzystwo Domu robotniczego w Podgórzu u- 
rządza w uroczym parku na Krzemionkach w 
niedzielo dnia 1-go czerwca Festyn ludowy z u- 
działem muzyka 13 pułku wojsk polskich i chóru 
(robotniczego. Program  nader urozmaicony. 
W stęp 1 korona od osoby. Początek o godzinie
2 popołudniu.

W P IS Y  DO PÓŁKOLONII W  OLSZY rozpoczę­
ły się w poniedziałek 26 bm- i będą się odbywały 
codziennie międizy 6 —7 wieczorem w lokalu 
m iejsk ie j Kasy chorych przy ul. Dunajew skie­
go L. 5 parter na lewo.

IV PO SIED ZEN IE TOW- PRZYRODNIKÓW  
im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 27 
b. m. o godz. 6 wieczór w sali wykładowej Za­
kładu mineralogicznego (Gołębia L. 11). Goście 
m ile widziani.

Z TO W A RZYSTW A  PRAW NICZEGO  I EKO­
NOMICZNEGO. W e wtorek dnia 27 tnaja wy­
głosi prof. Akadem ii Handlowej Dr. Tomasz 
Lulek w sali 43 „Collegium novum “ o godzinie
7 wieczorem odczyt p. t. „Polityka walutowa 
Polski wobec doświadczeń przeszłości1'. WsLęp 
wolny.

O PIEK A  NAD INWALIDAMI. Z dniem 1 kwie 
tnia b. r. objął rząd polski sprawę zaopatrzenia 
inwalidów w ojennych na obszanze b. m onarchii 
austryacko-w ęgierskiej, a  to w Galicyi, Śląsku 
Cieszyńskim, Orawie i Spiszu.

W  ce'lu wprowadzenia w życie opieki nad in­
walidam i utworzyło ministerstwo spraw woj­
skowych. Gen. Ekspozyturę Sefccyi Opieki S. W. 
w' Krakowie, ul. św. Gertrudy 12.

Z KRT piszą nam : W  niedzielę odbył się tu 
wiec sprawozdawczy t- K. Czapińskiego. Po za­
gajeniu przez tow. M atyaszka tow poseł przed­
staw ił w bardzo obszernem sprawozdaniu dzia 
łalność sw oją i całego klubu posłów soc. Po in- 
terpelaicya-ch wyrażono posłowi podziękowanie. 
Liczne deputacye i osoby prywatne zgłaszały się 
z rozm aiteini sprawami, przeważnie zasiłkowe- 
m i i  aprowiziaryjńctmi. Między innem i mieszkań 
cy Czańca przedłożyli skargi na miejscowego 
księdza Józefa Szweda, który nie inaczej mówi 
w kazaniach/!) (j*socyalóstach, jalk o „czero-i- 
nych żydach'1 i  „czerw onoskórcach'1. Każe para­
fianom spow iadać się z tego, że głosowali na 
piątkę socyalTistyczną. Życzy im „szczęśliwej 
drogi do piekła". Dzieciomt!) w szkole zadaje 
zapytania:: dokąd socyaliści. idą po śm ierci?  
Sam  zaś zdziera niesłychanie za wyciągi m etry­
kalne, za dzierżawy itd. Radzimy władzom du­
chownym  czem prędzej tego sługę Chrystusow e­
go u sunąć, bo może przyjść do grubych nieporo­
zumień z parafianam i.

W IE L K A  KATASTRO FA TRAM W AJOW A  
W ielka katastrofa: tram w ajow a wydarzyła się 
w piątek o godz. 5 popoł. na linii Ostrawa—K ar­
wina. Tram w aj, wyjeżdżający z przystanku 
„Szyb Henryka1*, zdenrył się z tram w ajem  w y­
jeżdżającym  z przystanku w Łazach. Skutki 
zderzenia były straszne. Zabity został na m iejscu 
motorowy, 6 ciężko rannych, z których jeden 
już zmarł, zaś 12 osób iekko rannych. O godzinie
8 wieczór zdołano dopiero wydostać wszystkich 
rannych z pod gruzów rozbitych wozów.

NAPAD NA M ARYE RODZIEW ICZÓW NĄ
Znana powieściopisarka, Maryia Rodziewic-zó"" 
na w yjechała z W arszaw y z siwą przyjaciółką P* 
W eychęrtówną, do swej posiadłości w WyflftfP* 
IV ślad za niem i przyszła wiadomość, że niie' 
szkanie obu przyjaciółek w W arszaw ie okla' 
(Mono, wobec czego p. W eychertów na wrócił® 
do W arszawy. Na pozostałą p. Rodziewiczów®-? 
w nocy z czwartku na piątek napadli bandy*®' 
żądając 15.000. Gdy p. R. oświadczy la, że p'®- 
niędzy nie m a bandyci ranili ją  w ystrzałam i 
głowę, a  om dlałą skrępowali, kneblu jąc ust®’ 
poczem zrabowali doin i  uciekli. Nad ranem  
piwytiomniiaika p. Rodź., doczołgała się do m iej' 
sca, gdzie była siekiera i  poprzecinawsizy o ni® 
sznury, wezwała pomocy. Zawiadomiono w ł*' 
dzc, a raruną przewieziono do Warszawy.

ZR ZESZEN IA  IN ŻYN IERÓ W . W  Warszaw®* 
zawiązało się zrzeszenie polskich inżynierów 
kolejowych pod nazwą „Związek Polskich I®' 
żyniterów Kolejow ych", m ający w program ie pr&" 
cy  sprawy naukowe, współdziałanie przy organi' 
zacyi kolej niotwa i obronę interesów inżyni®' 
rów kolejowycn. Związek dzieli się na „Koła“- 
odpowiadające okręgom poszczególnych Dy rek' 
cyi kolejowych. Takie koło zawiązało się 
Krakowie.

KOLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH
(Rynek, A—B, L. 39)

Poniedziałek: red. Ludw. Skoczylas: WeyS' 
sonhof i Sieroszewski.
R E PE R T U A R  TEA TR U  IM. SŁOWACKIEGO'

Poniedziałek: „Rzeczywistość".
W torek: „W ygnany Eros".

M A T U R A
Krsków, i lica Grodzka 32, II piętro

godz. urzęd. od 10— 12 i od 4— 6.
Hwy kurs przygotofjotyezo repetyioryjny do matury
gimnazjalnej, realnej oraz seminaryalnej otwarty 
zostanie z początkiem czerwca b. r. Wpisy przyj­

muje się do końca maja b. r.

D r  A D O L F  S C H N I  ( Z E R
otworzył kance laryę  a d w o k a c k ą  

w K rakow ie, ul. Zybiikiew icza 17.

Polskie Tnmtfit ta lu  I. 1

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalny reprezentacyę S o lv a y o r s k i c h  

Fabryk sody i przyjmuje zlecenia.

W myśl zapadłej uchwały na konstytuująccm 
posiedzeniu sądów rozjemczych w przemyśle na­
ftowym zagłębia zaehodnio-małopolskiego, obejmu­
jącym sprawy objęte układem z dnia 26 listopada 
1918, ogłaszamy niniejszem nazwiska członków 
sądu oraz superarbitrów:

Sędziowie ze strony pracodawców:
1) Inż. Walenty Dydejczyk.
2) Dr Jerzy Kozicki, Glinik Maryampolski.
3) Inż. M. Kałużyński.
4) Ludwik Dankmeier, Harklowa.
5) Inż. Podgórski, Krosno,

Sędziowie ze strony robotników:
1) Jan Szubra, tokarz, Krosno.
2) Rudolf Data, tokarz, Jasło.
3) Antoni Klatka, wiertacz, Toroszówka.
4) J . Wojtowicz, ślusarz, Potok p. Krosno.
5) Ignacy Król, Kryg Kobylanka.
Superarbitrem dla spraw rafineryjnych został

wybrany inż. Cienciała lub w jego zastępstwie 
sędzia Jan Kurowski, Krosno.

Superarbitrem dla spraw kopalnianych został 
wybrany inż. Stieber, Libusza.

Superarbitrem dla spraw warsztatowych został 
na razie wybrany inż. Cienciała lub w jego za­
stępstwie sędzia Jan Kurowski, Krosno, a w- naj­
bliższym czasie zostaną stale wybrani.

l i i i  in ik ii f o n p i  nalioi
d s w n  e j G e rg h e im  i SVSac G a :v s y  

Glinik Maryampolski.

7. dłuższą praktyką znajdzie 
stale zajęcie. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw i podaniem 
warunków wnosić należy: J. 
Folga i S-ka, fabryka mydlą 

w Trzebini obok Krakowa.

jak  rym arzy , k a to d z ie ! 
i s te lm a c h ó w  poszu 
kuje Wars/Jat Taboru, 

Grzegórzecka 59.

Magazynier
7. ukończoną szkołą kupiecką 
i praktyką w dziale mącznym 
i towarów kolonialnych po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod ,Magazynier* do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, Kraków 

Grodzka 13.

Przyjmiemy zaraz kilku 
zdolnych

Kołodziejnia maszynowa 
w Mszanie Dolnej.

KIP R SA  P  R A W N I C I E  i
J I T  Kynek^wgyL.K. j j «

-y.ybkie przygotowanie przez fachowo siły a) do egzaminów 
rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow­

skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 
System  (i*a wojskowych i urzędników zastępuje w zupei- 

n n  no ĉ ‘ przygotowanie indywidualne, bez potrzeb** 
p is e m n y  opuszczania m iejsca pobytu.

Lekcye zbioi-owe i indyw idualne.
W ypożyczanie skryptów , skrulów  i ustaw, 

m form acyc i prospeltta ua żądanie.

Dla
m form acye i prospeuta ua ząaam e. 

Przygotow anie odpow iednio do zm ian p olitycznych. 
Królew iaków zapoznanie drogą pisem ną z ustawodaw­

stwem i ad m in istracyą.

P O T i niemi}.}

z nóg, rąk i pach zapobiega 
i znakomicie usuwa

W O N
poradnie m

s o d o  r y nt  § w pudełkach a sitfcdem
wyrobu farmac. labor. ,,®P. S€€?l?a" A L £łt,B*1 w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i pmfumeryach, 

Spos4b użycia tbł^czony do każdego pudełka.
Środki podobnych nazw 

oćł rzucąć jako naśia do wai ctwaOstrzeżenie!

Urząd miejski król. ni. Oświęcimia.
3325/1919.

Oświęcim, dnia 13 m aja 1919.

KOMHIRS.
Urząd m ie jsk i w Oświęcimiu na pdstawi® 

uchwały Rady m iejskiej z dnia 15/5 b. r. rozpi­
suj e niniejszem  konkurs na posadę Inspektor® 
policyi m iejskiej z zasadniczą płacą roczną 
1400 K, dodatkiem aktywalnym  25% od płacy 
zasadniczej, 10% na umundurowanie, dodatka­
mi pięcioletniem i po 10%, tudzież dodatkami 
drożyźnianymi wyznaczonymi na czas obecnych 
stosunków anorm alnych płatnem i w m iesięcz­
nych ratach  z góry z prawem do em erytury we­
dług statutu  peasyjnego dla urzędników i funk- 
cyonaryuszów' m iejskich  w Oświęcimiu obowią­
zującego. Posada nadana będzie prowizorycznie 
na jeden rok,, poczem za uchw ałą Rady m ie j­
skiej, nastąpić może stabilizacya.

Kandydaci, w podaniu własnoręcznie piganem, 
winni przedłożyć metrykę chrztu, dowód oby* 
w atelstw a polskiego, świadectwo lekarskie, 
świadectwo szkolne, świadectwo moralności, do­
wód na kw alifikacyę Komendanta Straży poli­
cy jn ej, ostatnie świadectwa z zatrudnienia \V 
tym zawodzie czy to przy policyjnej służbie pań­
stwowej lub autonomicznej i  krótkie curricu­
lum yitae.

W  razie nom inacyi, kandydat będzie obowią­
zany prjed  stabilizacya uczynić dodatkowo za- 
dosyć przepisom kw alifikacyjnym  rozporządze­
n ia  W ydziału krajowego z 20 m aja  1898 D. u. 
k rj. Nr. 88.

Podania kandydackie wnosić należy do Ursę- 
du m iejskiego w Oświęcimiu ściśle w term inie 
do 1 lipca 1919.

B urm istrz: R om an Meyzel.

Ś  W I E M  E R Ę
szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte­
karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli­
zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 

i drogueryach maści od świerzby

z a w s z e  z  m a r k ą  „ K O G U T " .

Wydawca: isnas? Dasiyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan P m n w M . drukarnia Ludawą, łCraków, Dunajewskiego o iTelofoa 1310).


